
116 R H i p J E

W e w prow adzen iu  a u to r porusza  jjiastępujące zagadnienia: n azw a  Psalm ów
i ich p o l |ia ł ,  ty tu ły  Psalm ów , dzie je  h e b ra jsk ie j psalm odii, g a tu n k i P salm ów : h y m ­
ny  i lam en tac je  — ind y w id u aln e  i  zbiorow e, P salm y  dziękczynne n a ro d u  i in n e  g a ­
tu n k i. J e s t  godne p odkreślen ia , że  D eissler n ie  w yróżn ia  osobnej g rupy  Psalm ów  
dziękczynnych jednostk i, gdyż sądzi, że  ich tre śc ią  je s t chw alen ie  B oga za  to, co 
uczynił On d la  P sa lm is ty , d latego są one fak ty czn ie  h ym nam i (por. C. W ester- 
m ann). W g ru p ie  g a tu n k ó w  specja lnych  ro zróżn ia  D eissler dw ie m n ie jsze  g rupy : 
P salm y  proroczo-eschatologiczne i P sa lm y  dydaktyczne. W  końcu  om aw ia c iek a­
w e zagadnien ie  | | r  w  ja k i  sposób P sa łte rz  m im o sw ych  niedoskonałości s ta ł się  o fi­
c ja ln y m  m odlitew nik iem  nowego lu d u  Bożego — chrześc ijan  i  to  ju ż  od czasów 
aposto lskich , k iedy  to  naśladow ano  w  ty m  w zględzie postępow an ie  C h ry stu sa .

Po ty m  w prow adzeniu  n a s tęp u je  p rzeg ląd  i k o m en ta rz  do poszczególnych P sa l­
m ów. K o m en ta rz  sk ład a  s ię  z k ró tk ich  uw ag dotyczących tek s tu , ro d zaju  lite ra c ­
kiego, środow iska i czasu p o w stan ia  P salm u  o ra z  w łaściw ego k o m en tarza , często 
ba rd zo  sugestyw nego i  doskonałego. W  n iek tó ry ch  — au to r d a je  w skazów ki, jak  
chrześc ijan in  w in ien  czytać  kom entow any Psalm .

Szkoda, że  ten  dobry  k o m en ta rz  n ie  u strzeg ł się  szeregu b raków . Do n ich  n a ­
leży p rzed e  w szystk im  zby t k ró tk ie  w p ro w ad zen i^ , w  k tó rym  zu p ełn ie  n ie  om ó- 
w io n q l|v łaśc iw ośc i poezji h eb ra jsk ie j. N ie dość też  je s t uzasadn ione w skazyw an ie  
n a  szkołę m ędrców  jako  środow isko p o w stan ia  w ie lu  Psalm ów  — należa łoby  łą ­
czyć ich p o w stan ie  raczej z P rzym ierzem , św ią ty n ią , k u ltem , ro lą D aw ida i jego 
d y n astii w  Iz rae lu . W ątpliw ości budzą n iek iedy  rów nież analizy  an tologiczne P sa l- 
mów*,3£0cazujące n a  zb y t w ielką ich  zależność jjijg łnnych u tw orów  b ib lijnych . N ie­
u zasad n io n a  w y d a je  się  także  ten d en cja  „odm ładzania” Psalm ów  (n aw et k ró lew ­
skich) d o p a tru jąc a  się  fiiasu ich p o w s ta n ia -* ^  ok resie  p o k ró le w sk lllp il

M imo w sjijfttfl^ch  tu  b rak ó w  dzieło i t t t l l f f p l  na leży  za
w lito śc io w iilzw łaszcza  d la  tych , k tó rzy  p rag n ą  z a z n a j s ^ n i  się z P sa lm am i,, a  nie 
m ają  I ś a s u  an i p rzygotow ania  do stu d iu m  zawiłydjj p r a j  m o n o g ra f ic z n ||h .

Ks. S ta n is ła w  Łach

W. B e y e  r  1 i n  : Die R e ttu n g  der B ed rä n g ten  in  d en  F einäpsa lm en  der E inzel­
nen  auf] in stitu tio n e ile  Z u sam m enhänge  u n tersu ch t. (Forschungen  zu r Ifceligißnsund 
L ite ra tu r  des /B j u n d  NT. H eft 99). G ö ttin g en  1970.

Do w ażniejszych  szczegółow ych m onografii z a jm u ją jfc h  się P sa lm am i należy 
dy se rtac ja  B eyerlin a  dotycząca p ew n ej g ru p y  Psalm ow ą»w rktórych je s t  m ow a o ja ­
k ichś n iep rzy jac io łach  indyw idualnych . Chodzi w  n ie j o to, czy cała  ta  g ru p a  P sa l­
m ów  m a p o w iązan ia  z k u ltem  i  jego in sty tu c jam i, ja k  głoszą H . S ch m id t (Das G e­
bet der A n g ek la g ten  im  A T .  G iessen  1928. BZAW) i L . D e leka t (A sy lie  und  
S ch u tzo ra ke l am  Z ionheilig tum . E ine U n tersuchung  zu  den  p riva ten  F eindpsa lm en . 
L eiden  1967), czy też  co na jw y że j n iek tó re  z n ich  są  zw iązane z k u ltem , ja k  sądzi
B. G em ser (T h e  R ib -  or C o n tro versy -p a ttern  in  H eb rew  M en ta lity  in: W isdom  in  
Israel and  in  th e  A n c ien t N ear East. V T S 1960, n r  3 s. 120-137), u trzy m u jąc , że n a ­
rzek an ia  P sa lm is tó w  dotyczą rea ln e j rzeczyw istości, a  n ie  są ty lk o  k u lto w y m i m o ­
delam i, jak im i się  posług iw ano  w  św iątyn i.

B eyęrlin  p rzy ch y la  się  zasadniczo do poglądów  S ch m id ta  i D e lekata , czyli do 
k u lto rcp -insty tuc jonalnego  znaczenia P sa lm ó w  w spom inających  n ieprzy jac ió ł, ale 
znaczm e ogran icza ich  liczbę w yk lucza jąc  np . P sa lm y : 9-10; 12; 25; 54; 55; 58; 59; 
62; 64; 86; jfe s j s f a  142; 143 (zob. s. 18-36). P o n ad to  B eyerlin  u jm uj& j| pow iązan ia  
pozostałych P salm ó w  z k u ltem  inaczej, n iż  to  uczynili obaj jego poprzednicy . G dy 
bow iem  w edług  S chm id ta  n a rzek a jący  n a  n iep rzy jac ió ł są w trącan i do w ięzień 
św iątyn i, a  następ n ie  p rzez  p rzew ód sąd o w y  u n iew inn ian i lu b  z a s ą l ia n i  n a  k a rę , 
a pB SąB g  D elek a ta  n a rzek ający m i n a  n łe A y ja c ió ł  m |i i | l b y ć  s z u k & c y  azy lu  na  
S ionie i tam  oczekujący  n a  zbaw czą w yrocznię Bożą, to B ä§erlin  vltf-zynwkje, że  an i 
w  P sa lm ach  w spom inających  n ie p r z y ja c io ło m  też ijp o z a  ty m i P sa lm am i n ie  m a  
§j|XMII! n a  p ierw szą  czy d i& ąffflipotezę (s. 43-53). P o lij/yk luczen iu  « p  poprzednio
1 « P s a lm ó w  z liczby 25 \ | i i § | f i a j ą c y c h  n iep rzy jac ió ł — n a  podstawiępljpozostałych 
lijP sa lm ó w , tj. 3; 4; 5; 7; 11; 17; 23; 26; 27; 57; 63 i n a  p o d staw ie  Wj 22, 7 n.; P w t 
|j|t, 8-13; 19, 16-20; 1 K ri 8, 31 n.; Sof 3, 5 i K oh 9, 2 — wjf^fezuje is tn ien ie  sądu
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Bożego w  jerozo lim sk iej św iątyn i. Chodzi p rzy  ty m  n ie  o s ta łą  in sty tuc ję , dzia­
ła ją c ą  zw łaszcza podczas św iąt, a le  o sąd  Boży dz ia łający  zależn ie  od po trzeb .

N a po d staw ie  P salm ó w  B eyerlin  w  sposób n astęp u jący  re k o n s tru u je  tę k u lto -  
w o-sądow ą in sty tu c ję . N a jp ie rw  m ia ło  m ie jsce  p rzy jęcie  prżeiś ładow ań  eg o w  obręb  
ch ro n iące j go św ią ty n i. P rzy jęc ie  to  poprzedzało  badanie, zakończone p o zy ty w ­
n y m  lu b  n eg atyw nym  w yn ik iem . W łaściw e postęp o w an ie  było o tw a rte  doplIJo- 
z chw ilą  pozn an ia  zarzu tów  sk ie row anych  przec iw  niem u. D la^uzyskania  | |# e w i n -  
n ien ia  oskarżony  by ł zobow iązany w yznać  p rzed  Ja h w e  sw oją  w olność od p rz e ­
w iny , dokonać obrzędu  um ycia  rąk , złożyć p rzysięgę  i sk ie ro w ać  n a  sjfgbie Sfeztó 
p rzek leń stw a. N ajw ażn iejszym  ak te m  było p rzesłu ch an ie  o b w in io n eg o liilB ń ien iu  
Jah w e . P raw d o p o d o b n ie  odbyw ało  się  ono w  nocy. W yrok zaś ogłaszano w  czasie 
p o ran n e j o fia ry  i podczas re cy tac ji m o d litw y  błagalneSp czy pochw alne j, k tó re j to ­
w arzyszy ła  czasem  g ra  n a  in s tru m en tach . O czekiw ano go w ięc podczas ra n n e j 
teo fan ii, k iedy  to  Ja h w e  uk azy w ał sw o ją  m oc i w sp a n ia ło ®  o raz  łaskaw ość  i w ie r-  
n o ś^ lrfS ąd o w e  ro zstrzygn ięc ie  polegało  n a  zw rócen iu  się  lu b  n a  odw rócen iu  się  
tw a rzy  Jahw e. R ozstrzygnięcie  J a h w e  m usiało  być n a ty ch m iast uznane a rä iz  nie« 
p rzy jac ió ł P sa lm is ty  (s. 139-154).

N ależy przyznać, że  B eyerlin  je s t  w olny od n ieuzasadn ionych  założeń i o d zn a­
cza się rzeczyw istością  i konsekw encją . Je s t jed n a k  w ą tp i ł® ,  czy ta  in s ty tu c j i  
sąd u  św ią tjflh eg o , o k tó re j je s t m ow a w  b ib lijn y ch  tek s tach  sp o za  P sa łte rza  i k tó ­
r a  spoczyw ała  w  ręk ach  lew ickiego k a p ła n a  i sędziego, rzeczyw iście  m ia ła  swój 
c en tra ln y  a k t w  k u lto w ej teo fan ii i czy o m aw iane  p rzez  B ey erlin a  P sa lm y  jedynjp  
w  k on tekście  teo fan ii ku lto w ej m ożna  zrozum ieć.

W ydaje  się  też,' że  a u to r  b łęd n ie  rozum ie  te k s t Sof j ,  d j|gdzie  czy tanpb  „W p o ­
śro d k u  n ieg e^ftj. Je ru za lem ] je s t J a h w e ||p ra w ie d liw y ;,:  k |j |r y  n ie  psynj: kijzywdy, 
a le  co d z ien |j§ g |j-an c ||iß i||i je  ro z s tr  jsg n ię g |ę  n a  św iatło  dzienne, n ie  b ra k n ie  go lttia  
gdy i n ie  d oznają  grzesznicy zaw sty d zen ia1'! T ek s t je s t  t ru d n y  i dopuszcza różne 
tłum aczenia . P rzy jęc ie  is tn ien ia  tak ie j in s ty tu c ji sądow ej w  św ią ty n i, ja k  ją  od ­
tw o rzy ł B eyerlin , w y d a je  się  być  supozycją  p rz y ję tą  jed y n ie  d latego, aby  przjljjjej 
pom ocy w y ja śn ić  p ew n ą  g ru p ę  P sa lm ó w  w sp om inających  n iep rzy jac ió ł. W ąara$ H  
też  jest, czy ty lk o  11 P sa lm ó w  z te j  g ru p y  rzeczyw iście, ja k  sąd z i B eyerlin , w iąże 
się  z k u ltem .

M im o jed n a k  ty ch  i podobnych  tru d n o śc i ro zp raw ę  B ey erlin a  o n iep rzy jac io ­
łach  w  P sa lm ach  uznać  na leży  za  pow ażną  i cenną  p racę  n ad  P salm am i. W yka­
zała  n am  ona  p rzesad ę  w  tw ierd zen iach  n iek tó ry ch  uczonych zajm u jący ch  się  P sa l-  
m am i, jak o b y  w szy stk ie  one m ia ły  m ieć po czą tek  w  k u fiff i O p in ia  ta  zapoczą tkow a­
l i  p rzez  P. V olza (Das N e u ja im g s t  Jahw es, L a u b h ü tte m e s t,  T ü b ingen  1912|£ do- 
p row adzona  zenitu  w  p racy  S. M ow inckela  (D asgĘ^hronbesteigungsfest Jahw äs, 
W: P sa im en stiid ien . T. 2. 1 9 6 i ę  po  k tó re j iipbiecywano sablei jw łaściw e rozw iązanie 
jgrojlfemu p o w stan ia  Psalm ów , okazu je  się n a  p g g staw ie  dysejjjacji B eyerlinafgy lkc 
n i i lp a s a d n io r i i  hjifo tezą — Rta m i M t t i :  w  odniesien iu  d o t isitego P sałte rza .

Ks. S ta n is la w  S a d S

Ks. S. Ł a c h :  K sięga  K a p ła jS p .  Poznań—W arszaw a 1970 ss. $ 4 3 $ K sięga L iczb  
PozpMń—W a rfp lf f li  1970 ss. 345 i K tifip i W W HW tmego P raw Ę |  Poznań-—w M jp p /ć  
1 9 7 ifts . 374.

P o w y n z y m i trze m a  k się fą ||M i|u \Ł Ień ity ł s l i li je  ogrom ne przedsięw zięcie  [ppra- 
co w an ia  k o m en ta rza  do całego P ięcioksięgu w ie lce  zasłużony egzegeta i w ych o ­
w aw ca licznego zas tęp u  egzegetów  polskich  ks. p rof. d r  S. Łach.

P o d o b n ie jS ak  w  opub likow anych  {» przedn io  k o m en tarzach  do K sięgi pöljzaji. 
(1962) i K sięg i W yjścia  (1964), ta k  i tu  zn a jd u jem y  w y próbow any  ju ż jjsc h em jf u k ła ­
du : W stęp h isto ry czn o -k ry ty czn y , p rzek ład  z  o ryg inału  w raz  z ko m en ta rzem  ora: 
ek sk u rsy . W ysoki zaś w a lo r n au k o w y  pow yżsśjich opracow |ftsg |podkreśla  bardz« 
sk ru p u la tn e  w y k o rzy stan ie  lite ra tu ry . Tu jed n a k  n a su w a  się p ew n e  spostrzeżeni! 
odnośn ie  do  celow ości cy to w an ia  w szystk ich  d an y ch  b ib liograficznych  w  tekści« 
ko m en ta rza . S koro  bow iem  n a  począ tku  ip § lB N |lniäijöS |; .^ jn p le tn y , a lfabetyczn ; 
zestaw  biblio§gafii, to  w y s t a r d n B ^  w  konsgntarzu  cytow ać ją  w  fo rm ie  skróco


